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Nasza sytuacja finansowa i gospodarcza. 


WARSZAWA, 22. 4. (PAT.) 


P. marszałek na wstępie wygłosił prze- 
„mówienie poświęcone pamięci zmarłego 
w czasie ferji pos. Sykały, podkreślając | 
wybitne zasługi jego, jako działacza na f 
Śląsku Cieszyńskim, jak i następnie ja- 
ko posła do Sejmu. Izba w ysłuchała prze- 
mówienia stojąc. £ 

Po odesłaniu w pierwszem czytaniu do 
komisji kilku projektów ustaw, genralny 
referent budżetu pos. Zdziechowski (Z. 
L. N.) złożył sprawozdanie o prelimina- 
rzu budżetowym na rok 1925, zanacza jące 
na wstępie, że rok ubiegły był rokiem za- 
kładania fundamentów pod finanse Rze- 
czypospolitej. Reforma, której tak wy- 
bitnym i zasłużonym twórcą jest p. Wia- 
dysław Grabski, dała Polsce zdrowy pie- 
niądz i całemu światu pokazła niezłom- 
ną moc narodu, który potrafil nietylko 
bohatersko odeprzeć najeźdzców, lecz dy 
scypliną wewnętrzną i ofiarnością potra- 
fił również dźwignąć swoje finanse. Dla 


wych warunków. Jednem z największych 
bolączek jest skąpy i drogi kredyt. Pro- 
dukcji brak kredytu, konjunktur wywo- 
zowych. wewnętrznej siły konsumcyjnej 
i polityki gospodarczej rządu. W stycz- 
niu b. r. niedobór 
wynosił 065 miljonów zł 
ważniejszych zagadnień 


Jednem z naj- 


Painleve otrzymał 
wotum zaufania. [lps sine ma 


PARYŻ, 22. 4. (PAT.) 
Izba deputowanych 304 głosaini prze: 


Apel do 


PARYŻ, 22. 4. (PAT.) 
Prasa dzisejsza stwierdza, że Painie- 
ve wystąpi zwyrażnym apelem do naro- 


utrwalenia reformy niezbędne są wysiłki, du, nawołującym do zgody i jedności o- 


w celu podniesienia produkeji. Ustawo- 
dawstwo musi w tym kierunku współ- 


działać, gdyż jest to jedyna droga do 


trwałej równowagi. 

(W tej chwili wloży dyplomatycznej 
ukazał się p. minster Benesz. P. marsza- 
łek Rataj oddaje przewodnictwo p. wi- 
cemarszałkowi Poniatowskiemu i udaje 
się do loży dyplomatycznej w celu zło- 
żenia wizyty p. min. Benszowi.) 


Omawiając następnie wykonanie bud- 
żetu na rok 1924, referent podnosi, iż o0- 
gólny deficyt za rok ubiegły wynosi 173 
miljony zł. Referent następnie omawia 
gospodarkę skarbu w roku 1924 oraz sy- 
tuację gospodarczą państwa, nacechowa- 
ną — zdaniem jego — w obecnej chwili | 
przedwszystkiem dotkliwym kryzysem, 
który przyjść musiał, gdyż musiało się 
odbyć przystosowanie produkcji do no- 


gólno- narodowej. „Gaulois” dziennik 
konserwatywny, pochwal stanowisko o- 


pozycji w stosunku do ministra Caillaux, ' „Figaro” jest zdania, że karte! 
ale równocześnie zarzuca tejże opozycji, | wcale nie można uważać za nieboszczy- 
iż ani chwili czasu dotychczas nie'po- | ka. 


2-miesięczne prowizorjum budżetowe. 


PARYŻ, 22. 4. (PAT.) 


Rząd złoży w dniu dzisejszym w iz- | Siejszym expose 


ustawy o 2- 
WESZŁA 


bie deputowanych projekt 


We Francji o podróży Benesza do Warszawy. 


PARYŻ, 22. 4. (PAT.) 
„Petit Parisien“, mówiąc o podróży 
minstra Benesza do Warszawy, pisze: 
Szczere i trwałe zbliżenie pomiędzy Pol- 
ską i Czechosłowacją, pomiędzy dwoma 


inarodami, z którymi łączą Francję jak- 


bilansu handlowego niem rządu. Referent podkreślił, iż na- 


gospodarczych ! czego powinna sobie przedewszystkiem | nów zł. 


jest znalezienie rynków zbytu dla nasze- | postawić zadanie zwiększenie siły kup- 
go węgla, uniezależnionych od Niemiec. | czej złotego na rynku wewnętrznym i 
Również poniesienie rolnictwa dla otrzy- | wskazuje środki, jakimi dojść można do : 
mania na nowo równowagi bilansu han- | tego celu. Następnie refrent przystępuje 
dlowego powinno być naczelnem zada- | do omówienia budżetu na rok 1925. Bud- 
żet opiewa w wydatkach na sumę 2.176 
miljonów, w dochodach — 2.155 miljo- 
W budżecie zwyczajnym błisey 
jesteśmy zupełnego zrównoważenia, gdyż 
dochody mają wynosić 1600 miljonów, a 
wydatki 1.658 milj. zł. W budżecie hnad- 
zwyczajnym przewidziane są dochody w 
wysokości 554 milj. zł, wydatki — 518 
milj. zł. Deficyt ten jest tak nieznaczny, 

źródeł 


prawa ogólna naszego życia gospodar- | 


ciwko 218 uchwaliła votum zaufania ala | no się dążyć do zrównoważenia drogą 0- 


rzadu. gólnego zmniejszenia wydatków. Na 
ogół zatem budżet może być uznany za 
narodu. zrównoważony. Jeżeli w roku bieżącym 


uda się opanować kryzys gospodarczy, i 
urodzaj dopisze, to wpływy z danin i mo- 
nopolów przekroczą prelimnowane. Wpły - 
wy ż podatku majątkowego będą realne, 
jeżeli będzie warunek kredytu długoter- 

minowego. Rozwój produkcji jest warun 

kiem zrównoważenia tego budżetu: Da- 
' lej referent podnosi, iż w Polsce wydatki 
osobowe w budżecie. admiństracyjrym 
wynoszą 50 proc. Nie :współmiernie wy- 
| soki jest budżet *Minsterstwa Oświaty, 

który wynosi 323 milj. zł, Długu publicz- 

a> S A nego przypada w Polsce na.głowę 1 zł 
miesięcznem prowizorjum budżetowem. ŁOSIA , 
Minister Caillaux wygłosi też w dniu dzi ; t SPORZY, we Francji — 110 żł, W. Crono- 
w komisji finansowej ' >, 30 "BSE. Jesteśmy więc poa 

tym względem uprzywilejowani. Długi 

wewnętrzne równają się. 148 milj zł dłu- 
gi zewnętrzne po dodaniu pożyczki ame- 
rykańskiej wynoszą 1.780 milj. Kończąc, 
referent oświadczył, że przyszłe wysiłki 
najściślejsze sojusze nigdzie nie spotka | dja utrwalenia równowagi należy oprzeć 
się z tak żywą radością, jak we Francji, na rozwoju produkcji. W.wysiłku tym 
nigdzie też nie spotkałoby się z większą | duża rola przypada obu izbom. Dalszą 
radością ewntualne rozszerzenie małej | dyskusję odroezono do następnego po- 
ententy, która wraz z Polską stanowiła- | siedzenia, które odbędzie się w piątek o 
by blok o sile 60 miljonów ludności. godz. 10-ej rano. 


święciła na to, aby wyraznie sformuło- 
wać swe własne doktryny zbawienia pu- 
blieznego. Prasa opzycyjna nazywa de- 
klarcję rządową mętną i niezdecydowa- 
ną oraz uważa, że kartel lewicy jest na 
drodze do rozpadnięcia się. Przeciwnie 
lewicy 


izby. 


Sejm przed ciężką pracą. 


WARSZAWA, 22. 4 (PAT.) 

Dziś przed południem pod przewodni- 
ctwem p. marszałka Rataja obradował 
Konwent Senjorów w Sejmie. Zastana- 
wiano się nad sposobami przeprowadze- 
nia dyskusji nad budżetem na rok 1925. 
W wyniku obrad postanowiono, że dy- 
skusja budżetowa będzie zakończona do 
dnia 15 maja r. b. Dla zachowania te- 


goż terminu czas trwania przemówień bę 
dzie skonstyngentowany. Poszczególne 
kluby będą w dyskusji rozporządzały 
czasem proprcjonalnie do ilości swoich 
członków od 7 do 12 minut na głowę, a to 
w zależności od wielkości klubu. Ponad- 
to postanowiono, że posiedzenia będą się 
odbywały codziennie, nie wyłączające po- 
niedziałków i sobót. 


O ubcję przecioko holszewizmowi, 


PARYŻ, 22. 4. (PAT.) 


Jak donoszą z Sofji, premjer Cankow 
podczas rozmowy z korespondentem „Ma 
tina” stwierdził, że w walce przeciwko 


ne usługu oddaje Bułgarji Rumunja. Bul- 
garja — mówił dalej premjer — nie mo- 
że sama wystąpić z inicjatywą, ale z wiel 
ką radością wzięłaby udział w ogólno- 
bałkańskiej konferencji, mającej na celu 
walkę przeciwko bolszewizmowi. 


sprzysiężeniu komunistycznemu ogrom- 


pon 


Heriot prozyteniem toby. 


PARYŻ, 22. 4. (PAT.) 
Izba wybrała 266 głosami na 267 odda 
nych głosów Heriota na prezydenta izby. 


ARESZTOWANIA W BUŁGARJI 
GRAC, 22. 4. (PAT.) 
„Gracer Tagrspost” donosi z Carygro- 
du, że wcdług wiadomości, jaka dziś na- 
dosz'', wszyscy Rosjanie, przebywający 
w Bułgarji zostali aresztowani, 


Znowu katastrofa kolejown. 


Na linii Warszawa-Kraków. 


WARSZAWA, 22. 4. (PAT.) |nr. 5, kursujący między Warszawą a Kra 
kowem. Wypadków w ludziach nie było. 
W nocy z 21. na 22. kwietnia r. b. wy- | Zgłosiło się około 15 osób lekko poszwan- 


kolefł się pod Rogowem pociąg kurjerski ' kowanych. 


Okręt z załogą zatonął. 


LONDYN, 22. 4. (PAT.) |cłu. Fale uniemożliwiały jakąkolwiek 

Wskutek niesłychanie silnej burzy na | akcję ratowniczą, to też cała załoga w 

wodach Oceanu Atlantyckiego u brzegów | liczbie 48 ludzi zatonęła. Parowiec jä- 

Nowej Szkocji rozbił się okręt japoński. | poński wiózł na swoim pokładzie ładu- 
Łodzie ratownicze parowca uległy rozbi- | nek zboża. 


SKAZANIE KOMUNISTÓW. PREMJE DLA PRZETOKOWYCH. 


LIPSK, 22. 4. (PAT.) | 

W procesie przeciwko komunistom 
trybunał ogłosił wyrok, skazujący Neu- 
manna na śmierć i 8 lat więzienia. Poega 
na śmierć i 7 lat więzienia i Skobłew- 
skiego na śmierć i 12 lat więzienia. Po- 
zostali oskarżeni skazani zostali na wię- 
zienie od 3 do 15 lat. 


WARSZAWA, 22. 4. (PAT.) 

W najbliższych dniach wyda Minister 
stwo Wojny rozporządzenie w sprawie 
premji dia pracowników kolejowych, za- 
jętych w służbie stacyjnej przetokowej. 
Rozporządzenie to ma na celu zwiększe- 
nie wydajności pracy tej kategorji pra- 
cowników kolejowych. 


„CODZIENNY GZPRESS POMOKSKI” 


Święto kolejarzy pomorskich. 


Mowy prezesów Mańkowskiego, Nowakowskiego i posła Herza. 


Mowa prezesa Z. Z, P. Mańkowskiego. 
hw y 8Z0- 

Z pośród iiecznych mów, aren 
ka iedzielę W Bydgoszczy, poc czat 
azdu delegatów Zw. 
na specjalną uwage 


nych w n zę 
uroczystej części Z] 
colejarzy Z. Z. P. — 
Kolejarzy Z. £ Be aa 
zasługują trzy: PP- Mańkowskiego, 3 
vakon i a. Pierwsza, P. 
rskieg sła Herza. Piet 

wakowskiego Ipost sepa 
Mańkowskiego, dlatego, że wypowie pn 
A 4 z . > 44 + x PW 1 
ją jeden z najwybitniejszy ch m. pi 
ców potężnej organizacji, prezes ZATzą 


Zj zenia. 
alnego Zjednocz i aege 
reaa ednoczenia W spół 


i Zawodowego | 
cenit noc: 
Polskiego i tegoz Zj 
twórca. } ; 

p. Mańkowski pracuje " y ng „© | 
Izieńczych. Wchodził po drabinie 
c szczebel po szczeblu, 


P. od 


lat młot 
organizacyjnej 
doszedł do szczy 
iekąd żywą ' 
kę ZD: Zna historję tej orga- 
nizacji jak nie wielu innych. JA 
To też ulubionym iate EETA 
Mańkowskiego jest historja Z. Z. l * ló- 
wił o niej także na niedzielnym Zjeż T 
przyczem słusznie podniósł niektóre zi 
menty, uwypuklające patrjotyzm i zas x 
gi organizacji i jej członków wobec pol- 
Jedną *ż największych zasług z: 
anie w duchu polskim, 
rzesz 


tu. Dzięki temu, jest on 
kroniką, o ile wchodzi 


tematem 


skości. 
Z. P. jest wychow i 
narodowym, kilkasettysięcznych zes 
wychodźców polskich w Niemczech i li- | 
cznych zastępów robotników polskich na | 
Górnym lasku. Tak powstania górno- 
śląskie — W których Z. Z. | 3 wzięło naj- 
czynniejszy udział — jak i plebiscyt wy- 
kazały, że tam, gdzie działajo Z. ź. Ps 
ludność myślała i czuła 
wiadała się słowem i czynem za Polską. 
Inaczej było tam, gdzie Z. Z. P. jeszcze 
nei zdążyło zapuścić korzeni. 

I oto takiej organizacji jak Z: Z. P., 
faryzeusze prawicowi śmią zarzucać 
brak patrjotyzmu i — zwalczając ją — 


po polsku i opo- h 


Gdy tufaj — na tej ziemi — mówił 
szanowny prezes — Niemcy usiłowali 
wydusić, wyniszczyć polskość, —- robot- 


nik polski z tych ziem, na dalekim za- 


chodzie, w głębi Niemiec hodował 
myśl polską, żył tą myślą ipracował dla 


' Polski. Ten robotnik sądził — i miał pra- 


wo tak sadzić — że gdy wróci do Polski, 
zostanie przyjęty z otwartemi ramiona- 
mi. Niestety pomylił się 


recmigrantów znalazła 


Duża część 
pracę w kolejnictwie. Inni poszli do prze 
mysłu, na rolę. Wszędzie musieli toczyć 
walkę z różnemi przeciweiństwami, mu- 
sieli przedewszystkiem ciężko walczyć 
o codzienny byt — o prawa obywatela i 
człowieka. 

Reemigranci nawykli do życia orga- 
nizacyjnego. To też zorganizowali się — 


| tatów dokonanej pracy, w ciągu minio- 


l 


| nego 5-lecia, Bilansu tego wyczekuje od 
i | Was nietylko okręg dyrekcji gdańskiej; 
pracują w kolejnictwie —w Polskim ży | nietylko czynniki miejscowe, lecz całe 
Kolejowców. Lecz wnet przekonali "ię, społeczeństwo polskie; wyczekują 80 


tji Robotniczej, składając Zjazdowi ży- 
czenia imieniem tego klubu, wygłosił 
dłuższą mowę, którą dajemy w obszer- 
nem streszczeniu: 

„Zebraliśmy się dzisiaj — rozpoczął 
p. poseł — by uczcić 5 letnią rocznicę 
istnienia, Związku Kolejarzy A ZKE s 
okręgu dyrekcji gdańskiej. Pozwólcie te- 
dy Szan. Delegaci, że złożę Wam imie- 
niem Klubu Parlam. N. P. R. szczere 1 
serdeczne a kołeżeńskie życzenia, jaknaj 
lepszego rozwoju i zbożnej, państwowo- 
twórczej pracy w przyszłości. 

Zjazd dzisiejszy i dwudniowe Wasze 
obrady, mają być bilansem, mają być 
przeglądem Waszych sił, energji i rezul- 


ZEN 


iż nie jest to organizacja, któraby chua- | Sejm, Rząd iwładze Wasze. 
ła i umiała należycie bronić interesów | 
wówczas w cięższych niż obecnie warun- obie żywo uprzytomnić o co tu właści- 


kach żyjących kolejarzy. Więc stworzyli 
nowy Związek — Związek Kolejarzy Z. 
Z.P. 

I po pięciu latach istnienia, Zw. Kol 
Z. Z. P. jest już bardzo silną organizacją. 
Rośnie i potężnieje z każdym miesiącem, 


z każdym dniem niemal. Spotykamy Się , 
z zarzutem, że jesteśmy organizacją tor- 


nali, szewców i td. Taki zarzut stawiają 
Z. Z. P., ludzie, którzy chcą uchodzić za 
demokratów, postępowców. Dla tych pa- 
nów robotnik rolny lub rzemieślnik nie 
jest człowiekiem i obywatelem im rów- 
nym. Patrzą oni nań z wysoka, traktują 
go z pogardą, nie rozumiejąc, iż dzięki 
temu właśnie oni są godni politowania 
i pogardy My jesteśmy dumni z tego, iż 
Związek nasz jest cząstką organizacji, 
jednoczącej wszystkie zawody, ludzi pra 


} 


Aby to wszystko zrozumieć, należy 


wie chodzi? Trzeba sobie odtworzyć ja- 
sny obraz rzeczywistości i z wszelką od- 
powiedzialnością obywatela-Polaka, 
w roli kolejarza polskiego, zorganizowa- 
nego w Zw. Kol. Z. Z. P. wyczuć istotę 
rzeczy i powagę chwili. 

Z dumą i satysfakcją, należy dzisiaj 
wspomnieć o tych pierwszych pionierach 
którzy przed 5 laty, nie szczędzili tru- 
dów i zabiegów, by powołać do życia Zw. 
Kolejarzy Z. Z. P. w tutejszym okręgu. 

I mogę dodać, że od tej chwili, może 


być państwo nasze spokojne o losy ko- 


lejnictwa polskiego, a szczególnie w na- 
szym kurytarzu pomorskim, jaki tworzy ; 


okręg dyrekcji gdańskiej. 


kiej anarchii i destrukcji 


Bowiem przynależność zawodowa do 
Z. Z. P. znaczy: położenie kresu wszel- 
na kolejach 


m MMM —-—-> >) LQLL--CLLLkbbLeoELL RL rcon A O — 000200022 20200 


wników Odroczonej Polski, które stano - 
wią poważny kamień węgielny naszego 
Państwa! O teni wiedzą i to przyznają 
wszyscy ci - nawet i przeciwnicy —- któ 
rzy znają poeząte': Z. Z. P., jego wycho- 
wawczą i przygotowywaczą a równocz. 
obronną pracę nad ludem polskim w cza 
sach niewoli politycznej, jakoteż pań- 
stwowv - twórczą działalność od czasu 
naszego odrodzenia. 

Mzięki temu, jest ono dzisiaj najpo- 
tężniejszą liczebnie i najwięcej skoordy- 
nowaną na wewnątrz i zewnątrz organi- 
zacią zawodową w Polsce a której to Zw 
Kolejarzy jest poważną odnogą. 

To wszystko razem, tworzy właśnie 
owe moralne ifizyczne walory, które łą- 
czą ściśle jedno pokolenie polskiego lu- 
du z tymże Z. Z. P., które pierwsze zro- 
zuniało konieczność organizowania ro- 
botnika polskiego w własnych Yodzi- 
mych — a nie obcych — organizacjach 
zawodowych. tak w kraju jak na wy- 
chodżźiwie. Z. Z. P. było zatem kolebką 
na ziemiiach polskich rodzimej obrony 
bytu pracewnika polskiego. Tem się 
więc ono różni od rozmaitych, niepol- 
skich naieciałości, że stwarza realny bo 
rodzimy grunt operacyjny. W tem leży 
jego siła i jego świetna przyszłość. 

Niechaj zatem ci, którzy nas dotąd 
niedoceniając — zapoznawali, zbliżą się 
do nas i poznają istotne wartości Z. Z. P 
a przekonają się naocznie, że walka z Z. 
Z. P. równa bezmyślnej walce z rox- 
sądkiem i rozumem, ładem i porząd- 
kiem społecznym, że jest to zamach na 


dobro państwa. (Dok. nast 
aa] 


się 


MIGAWKI. - , 
Malowane nóżki. 


przeciwstawiać jej rzekomo jedynie na- 
rodowe związki chrześcijańskie. Ale kla- 
sa pracująca rozumie, iż t. zw. chrześci- 
jańskie czyli żółte związki, to nic innego, 
jak ekspjozytury kapitalizmu, usiłują- 
cego rozbić solidarność obozu pracy. 

Nakoniec prezes Mańkowski rozpra- 
wił się z socjalizmem ikomunizmem. — 
Ostro potępił mówca nieuczciwość me- 
tod, jakiemi ci mi dzynarodowcy pró- 
bują łowić robotników polskich i zakoń- 
czył stwierdzeniem, że pracownicy polscy 
powini mieć tyle dumy narodowej i po- 
czucia własnej godności, by nie unieza- 
leżniać się całkowice od międzynarodó- 
wek socjalistycznych i komunistycz- 
mych, opanowanych przez wrogów Pol- 
ski. Jest przecież Ż. Z. P. które wiele- 
„kroć dowiodło, ze chce i umie bronić in- 
teresów nietylko państwa, ale i klasy 
pracującej. | 
Przemówienie prezesa Związku kol. N 

wąkowskiego. 

Doskonałe tak pod względem sza | 
jak iformy przemówienie wygłosił pre- 
(zes Zarządu głównego Związku Kolej., p. 
Nowakowski. 


cy, mózgu i mięśni. Walka o byt prze- 
niosła się dzisiaj na teren parlamentar- 
ny My kolejarze, sami, nie wygrany 
tam tej walki. Musimy iść razem z in- 
nymi. Musimy budować Polskę Pracy 
wespół z wszystkimi innymi pracownika 
mi polskimi. Pod naszym sziandątem 
rowinien stanąć każdy pracownik, mię- 
śnie i móz, winny wytężyć zgodnie swe 
siły — bo tylko wtedy zbudujemy taką 
Polskę, o jakiej marzymy i jaką mieć 
chcemy. . 

My dążymy świadomie wytrwale do 
tego cehi. Nasz Związek już posiada swó 
je placówki w całej Polsce. Od! zachód- 
nich, do wschodnich rubieży Rzeczypos- 
politej wszędzie istnieją i rozrastają się 
placówki naszej organizacji. Nasz wy- 
mażny program, nasz wypróbowany sztan 
dar, — oto co nam zdobywa coraz licz- 
neijsze zastępy zwolenników i powię- 
ksza armję, której na imię: Zjednocze- 
nie Zawodowe Polskie. 

Mowa posła Herza. 


Poseł Władysław Herz, wiceprezes 
| Klubu Parlamentarnego Narodowej .Par- 
ENQ TERCIE IZRALEM 
i td... są ajenci polciyjni, aresztowanie, 
jest karawaniarz-sługa, są świętości po- 


Z TEATRU. 


Agentka bolszewicka, sztuka 
w 3 akt. dr. J. Maleszewskiego , 
Reż. St. Dąbrowski. l 


O co właściwie autorowi chodziło? , 
Czy o napiętnowanie grupy przybyszów 
z Rosji, o ciemnej przeszłości, pasożytu- , 
jących na dźwigającym się organizmie | 
państwa polskiego — czy o fotograiję ` 
losów nieszczęśliwej jakiejś znajomej 
pani X — czy o zachtę władz państwo- | 
wych do tępienia zła — czy o wszystko 
razem? Widnieje jakiś poczciwy zamiar 
propagandystyczny, jakaś chęć powie- 
dzenia czegoś, jakieś apostolstwo w do- 
brodusznym stylu, popularnym, gawę- 
dziarskim i gadatliwym. Bohaterka prze 
chodzi fantastyczne koleje życia; po- 
ślizguje się po maskaradzie z jakimś nie- 
znanym tancerzem w Warszawie, potem 
ma dziecko — w Moskwie jest kabareto- 
wą tancerką, służy „mężowi” za narzę- 
dzie w wyłudzaniu grosza, lawiruje mię- 
dzy komisarzami bolszewickimi, wraca 
do Warszawy w zagadkówy sposób, 
tęskni za wielką miłością, odnajduje ją 
„w spotkaniu z ojcein swego dziecka, od- 
rodziwszy się pod wpływem jakiejś 
obrończyni Lwowa, nawróconej z Jekkiej | 
kobiety na patrjotyzm w ogniu walki | 


tasowańe z łotrówstwem i niechluj- 
stwem obyczajowem, są łezki, nawet 
szlochy wstrząsające, są arty ikawały. 
Czego dusza zapragnie... A wszystko 


'w niewybrednej robocie, pozującej na 


senzacyjność; kryminalistyka z czerwo- 
ną a puszystą kokardą miłosną nawró- 
conej Magdaleny na szyji. 

Ale niema złej sztuki dla dobrego 


, aktora. To też zagrano dobrze, rasługu- 
(jąc na wdzięczność dozgonną u autora 


za ratunek z krytycznej sytuacji. W takt 


„Wypróbowanej reżyserji P, Dąbrowskie- 


go rozwinęli swe walory: P. Cieszkow- 
ska, mocna w scenach silnych, nieco 
zimna jednak w gorących mimo usil- 
nych zewnętrznych efektów; P. Dąbrow= 
ski, trafny w charakterystyce łotra o kre 
tyniem cżole i Lombrosowskim nosie -—; 
P. Benda, maestro w dykcji i duchowej 
plastyce wyrazu; P. Brokowski znakomi- 
ty „Wincenty” o karawaniarskiej edu- 
kacji (także za „Sedańczyka” z „Niemiec 


„kich szponów” należą mu się w tem 


miejscu honory!) — 
i P.P. Listcka, Nettówna, Lenk, Pa- 
włowski (bardzo dobryl), Tatarkiewicz, 


,Kwaskowski, Jejđe, Wiesławska, Ilce- 
, wicz. 


Czy tempo nie za wolne? 


Agni. 


b 


i Państwow., stanowiących dla Państwa 
,owe życionośne tętnice i żyły każdego 
organizmu, 'w których żywo pulsuje 
| zbiorowe życie narodu i państwa. Każdy 
; kolejarz, zorganizowany w Z. Z. P. jest 
| sobie świadomy swego celu, manowicie 
że winien nietylko stawać zawsze clięt- 
| nie w obronie służby państwowej, lecz 
ż taką samą gorliwością zwalczać: nie- 
obowiązkowość, lenistwo, zarozumiałość, 
prótekcjonizm, samolubstwo i prywatę 
~ Gdyż kolejarz - zjednoczeniowiec no- 
si w sobie nietyłko charakter przykład - 
nego pracownika państwowego, lecz rów 
nocześnie nieskazitelny -charakter Pola- 
ka - obywatela i pracownika społeczne- 
go. On nic umie być tylko ślepem narzę- 
dziem cz; automatem roloczym — nie 
— o wyznaje zasadę —- że w pracy za- 
wodowej należy być obowiązkowym ro- 
botnikiem i szanować włądzę natoniast 
po pracy pragnie on być wolnym obywa- 


telem, by w rasach konstytucyjnie za- i, 
ti 


S c AO 


| 


krəslońřch, mógł zapom cą samoazie!- | 


nej i twórczej pracy społecznej, osiągnąć 
najwyższy szczebel kultury i wiedzy. — 
Kotejarz - zjednoczeniowiec ma wypisa- 
ną dewizę w swem założeniu, że dobro 
faństwa jest najwyższem dobrem społe: 
kiren. I takim on „iż żaw sze pozostatiie, 
gdyż taką a nie inną była i jest szkoła 


która go wydała, a które: na imię „20 le- 


tnia przykładna obywałeiska praca Z. 
Z. P.” I tenże kolejarz - zjeónoczeniowiec 
przeciwstawi się zawsze z godnością oby 
watela - Polaka, wszelkir: poziomym a 
warcholskim u achinacjon: wrogich ele- 
mentów lub podstępnie nasłańych dema- 
gogów a | 

Lecz umie on również skutecznie i ce- | 
lowo stawać w obronie praw koalicyj- 
nych i poprawy swego bitu, wobec swo- 
ich władz brzełożonych. A czyni to w spo 
sób który nie przynosi jen: ujmy jako | 
pracownikowi, ani też szkody Sprawie | 
państwowej. Chcąc te dwie zasady połą- | 
czyć w jedną harmonijną całość, należy 
już móc rozporządzać szerszym horyzon- 
tem poglądów społecznych i swego jeste- 
stwa. Do tego potrzeba już wzorowej 
szkoły obywatelskiej, a taką jest właśnie 
szkoła Z. Z. P. 


| I Panstwo, mające na usługach taki 
żywioł ludzki, obsługujący jego życiono- 
śne tętnice, jakiemi są koieje państwowe 
ma swój byt na tem polu zabezpieczony. 
Z. Z. P. może z dumą o sobie powiedzieć, 
iż jak dotychczas spełniło swoje posłan- 
nictwo i swoje bistoryczne zadanie, przy 
gotowało bowiem w trudzie i znoju pier 
wsze poważne zastępy wzorowych praco- | 


Czytaliście państwo? W Los Angelos 
odbył się manifestacyjny pochód biurałi 
stek, które wystąpiły boso na znak pro- 
testu przeciwko drożyźnie pończoch, iie 
chcąc jednak świecić nagością łydeczek, 
pomalowały sobie nóżki w różne desenie. 

Fakı ten napozór bez znaczenia, mo- 
że wywołać rewolucję w dziedzinie mo* 
dy Przewiduję, że rychło nadejdzie czas, 


kiedy panie wyjizekną się zupełnie su-. 


kien lanich, używając zamiast nich ma- 
iątury id 
Co za rozległe ‘pole do wykazania po- 
mysłowości przy wyborze tematów de 
obrazów, oraz miejsca, gdzie dany „Iand- 
szat” ina być uwieczniony akwarelą, 
czy olejno! Poniżej podaję kilka takicn 
telaałów do użytku pań, które zechcą 
byś pionierkami na polu tej reformy we 
dy. 18-57 i ; nt 435 
Zacznijmy tedy od góry, pomijając 
— rzecz prosta — buzię, która jest sama 
przez się arcydziełem i "bez: wszelkich 
„łandszaftów”. Poniżej możnaby, w za- 
deżności od wieku i tuszy strojnisi, za- 
mieścić obrazy, zatytułowane np. „Kwiat 
jabłoni”, albo „Trzęsawisko”. Dalej kraj- 
obraz „Pod reglami”, lub scenka rodza- 
jowa „W spiżarni”. j 
W. tem miejscu przekraczamy równik 
ciała kohiecego, czyli t. zw. pas, przeno- 
simy się na południową półkulę. Tu jest 
miejsce na tematy takie, jak: „Boisko”, 
lub „Świat dziecięcy”, dalej „Rozdroże”, 
albo „Obłędna ścieżka”. Udka, jako przy 
pominające kształtem marmurowe kolu- 
mny, możnaby pokryć malowidłem ta- 
kiem, jak: „W cieniu portyku”, czy też: 


! „Ruiny o zachodzie słońca”. 


Teraz, proszę państwa, moment bar- 
dzo draźliwy, musimy się przenieść w o- 
kolice, — jakby tu najoględniej powie- 
dzieć? — stanowiące przeciwną stronę 


| przodu. Tu choć miejsca dużo, jednak 


mniej pola do fantazji. Plecy są dziwnie 
monotonne i milczące, nie przemawiają 
bowiem do wyobraźni. Tematy: „Step”, 
albo „Cisza morska”. Innych wymyśłeć 
nie umiem. 

Przekroczywszy ponownie równik, 
lecz już po drugiej stronie „globu” ko- 
biecego, napotykamy znów krajobraz ja- 
łowy, dający się zamknąć w dwu tema- 
tach: , Eysa Góra”, lub „Klepisko . Da- 
lej już następują udka, o których pisa- 
łem podczas pobytu po tamtej stronie 
„globu ` 

No, już temat wyczerpany. Skiadain 
pióro i teraz oczekiwać będę na wyrazy 
wdzięczności Czyteiniczek, którym wska 
załem zupełnie nowe horyzonty mody 

Ć-wicz 


I 
| 


| 


Nr. 80 


+ Skok do Wisły z mostu. 
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Złotowłosa kobieta, wobec tysiąca świadków, 

rzuciła się w fale Wisły, by uciec przed nędzą. 

Dwaj dzielni młodzieńcy z narażeniem życia wy- 
ratowali desperatkę. 


WARSZAWA, 20. 4. | do życia. Przed desperackim czynem usi 


łowała spieniężyć 


Piękna pogoda zwabiła wczoraj nad 
złoty zegarek 


Wisłę tłumy warszawiaków, stęknio- 
nych do słońca ipowietrza. Nikt nie przy 
puszczał, że radosny nastrój zakłóci 
wstrząsający wypadek 

O godz. 5-ej po południu, w pobliżu 
mostu kolejowego, zatrzymała się 

młoda kobieta 

o wlosach: koloru złota. Oparła się o ba 
Tustradę i smutnie spogiądała na spie- 
nioną Wisłę Mijający ją młodzieńcy 
uśmiechali się znacząco, podejrzewając, 
że jest zakochana 

Nagle niewiasta ocknęła się z zuau- 
tny, 


jej zaledwie 20, co nie wystarczało na- 
wet na zapłacenie rachunku hotelowego. 


przesadziła paranet 


i z okrzykiera: „Żegnajcie mi! sko- | krakowski, proboszcz w Detroit, znany 


- kef Wody: CAE R | aknajpochiebniej z działalności filan- 
Wśród pr zechodniów powsta o a | tropijnej i odznaczony w swoim czasie 
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szanie. Rozległy się okrzyki grozy, nik |order. „Polonia Restituta” miał w tych 


„CODZIENNY EXPRESS POMORSKI” 


wartości 100 złotych, za który dawano | inżynier Ossowiecki, odczytuje na odle- 


Dziwna przygoda księdza 


krakowskiego. 


Ciekawe, jak się z tego wytłumaczy Urząd 
skarbowy w Tczewie? 


Obywatel Stanów Zjednoczonych, ks.jo dziwnym wypadku znajomemu swe- | 


jednak rie pospieszył z pomocą. A tym- 
czasenı desperatka znikła 
w spienionych nurtach 

Wisły, wynurzała się po chwili i znów 
zapadła w toń. 

Zaalarmowano Pogotowie rzeczne. 

Prą:! unosił tonącą z zawrotną szyb- 
kością, a po brzegu 
i biegł tłum, 
przyyiądając się wstrząsającen:u 
wisku 

-- Gdzie ona jest? — zawułał nagle 
jaki glos energiczny. 

Jednocześnie ź ciżby wyskoczyli dwaj 
młodzieńcy. Nie namyśłając się długo, 
ściągnęli z ramion marynarki przeze 
gnali się i wyprzedziwszy o kilka kro- 
ków tonącą, skoczyli do Wisły. 

Qkrzyk podziwu wstrząsnął powie- 
trzem, albowiem jeden z młodych ludzi, 
znakomity pływak, 
kilkoma gwałtownymi rzutami dopadł 


wido- 


desperatki i w krytycznej chwili, gdy po; 


nownie pogrążała się w otchłań, opasał 

potężnem ramieniem. 
Kolega pomógł mu w walce z prądem. 
Wspólnemi siłami wyciągnęli kobietę na 
brzeg. 

Była przytomna. Odsunęła dłonią 
mokre kosmyki włosów, spądające na 
oczy, spojrzała na twarze młodzieńców 
1 rzekła: 


— Pocoście mnie ratowali, moi panowie? 


Odprowadzono ją do budki kolejowej 
przy moście, gdzie stary dróżnik zdjął 
z niej przemoczone ubranie i otulił cie- 
płym kożuchem. Po chwili zjawił się pó: 
Jicjant. 

Nieznajoma podała się za 23 letnią 
Paulinę  Działoszyńską, zamieszkałą 
chwilowo w hotelu „Continental” przy 
ulicy Marszałkowskiej 84. 
` "Bohaterskimi młodzieńcami 
się p.p.: : 
Edmund Szaliński (Dluga 14) i jego brat 
stryjeczny Władysław Szuliński (Ryba- 

ki 7) 

P. Działoszyńska przed kilku dniami 

straciła posadę i pozostała bez środków 


okazali 


Bałtyk jest ośrodkiem polityki 
i handlu Europy Północnej. 


Baltische Prose 


dziennik 
wychodzący w Gdańsku w języ- , 
ku niemieckim poświęcony jest 
idei zbliżenia Polski, Państw 
BałtyckichiGdańska, zwłaszcza 

na terenie gospodarczym. 

Korespondenci we wszystkich 
większych miastach Polski 

i zagranicą. 


Prospekty wysyła bezpłatnie: 


Mninitracja „Baltische Pro” 


Brotbiińkengasse nr. 14, Gdańsk 


i dniach nieprzyjemny wypadek. 
Powiedzmy: niesamowity! 
Oto, jadąc do Gdańska, 

się, że nie wolno przewozić 


dowiedział 
większych 


sum pieniężnych bez zezwolenia Urzędu | 


skarbowego w Tczewie. 
Przybywszy tedy do Tczewa, udał się 
ks. Krakowski do odnośnych władz, za- 


deklarował gotowiznę, którą. miał przy | 


sobie (371 dolarów) i prosił o zezwolenie 
na przewóz tej kwoty. 

Urzędnik Urzędu skarbowego Bazyli 
Góral, zaczął robić księdzu różne trudno- 
ści: w ostatniej chwiłi jednak, gdy już 
pociąg miał ruszać, 

zmiękł nagle 
i oddał księdzu Krakowskiemu dolary. 

Pośpiech w podróży i kłopoty zwią- 
zane z formalnościami na granicy, nie 
pozwoliły narazie zorjentować się kSię- 
dzu, że 

w paczce brakowało 100 dolarów! 

Zguba była wykluczona, gdyż zwycza 
jem amerykańskim, ks. Krakowski wło- 


Nasz rodak amerykański opowiedział 


EEE idea 
HUMOR I SATYRA. 
Jego życzenie. 


Matko do 4 letniego synka: — Co so- 


„bie życzysz Jasiu na imieniny? 


Jaś, — Konika, sablę i zebym się tsy 


dni nie mył. 


Dobra krowa. 


— Ile mlieka daje wasza krowa dzien- 
nie? gz" : 
` — Osiem litrów. 
— N'ile sprzedajecie? 
— Dziesięć litrów. 


Czuły małżonek. 


Rzeźbiarz: — Czy na pomniku pań- 


skiej żony mam umieścić słowo „Do wi- 
dzenia”? 

Osierocony mąż: — Nie, nie, niech 
pan da poprostu: „Spoczywaj na wieki”. 


Czuła żona. 


Mąż wyjeżdżając na kilka miesięcy 
do Ameryki, mówi do żony: i 

— Pamiętaj Zosiu, że gdyby mi się 
coś złego zdarzyło, to jestem ubezpieczo- 
ny na życie na 10 000 złotych. 

— Ach, mój drogi — odpowiada żona 
ze łzami — żyj ty już lepiej, bo co to zna- 
czy 10 000 złotych. 


Z praktyki kupieckiej. 


Nasza maść na delikatność cery „A- |. 


frodyta” jakoś w ostatnich czasach nie 
idzie. 

— Nic nie szkodzi, nazwiemy ją „Ve- 
nus” i będziemy sprzedawali jako pastę 
do obuwia. 


Przy okienku pocztowem. 


| wiedział tam 0 dziwnym wypadku. Po- 


Str. 3 


Współzawodnik inż. Ossowieckiego w Paryżu. 
Niemiecki „telepata* odczy- 
tuje treść zapisanych kartek 


trzymanych w zamkniętej dłoni. 


Pierwsze jego seanse odbyły się w ©- 
hecności uczonych tej miary, co słynny 
profesor Charles Richet, profesor Cuneo 
oraz doktor Osty, dyrektor międzynaro- 
dowego Instytutu dla badań metapsychi- 
| cznych. 
| Niedawno odbył się wysoce interesu- 

jący seans, na którym było obecnych kil- 

ka osobistości ze świata politycznego, 
jak byli ministrowie Barthou i Loucher. 
Zjawił się także prefekt policji, p. Mo- 
rain. Ilość obecnych osób wynosiła 12, 

Kahn poprosi każdego z "obecnych, 
aby udał się do osobnego pokoju i tam 
na kartce papieru napisał ołówkiem ja- 
kieś zdanie. Zapisaną kartkę każdy gość 
winien był następnie złożyć w ośmioro i 
trzymać w zamkniętej dłoni. 
mu w Gdańsku p. Nałkowskiemu, preze- Kiedy wszyscy już mieli w ręku kart- 
sowi Związku Polskich Kolejarzy. Idąc kę papieru z napisanem przez siebie zda- 
za radą p. Nałkowskiego, udał się naj- | niem, Kahn poprosił, aby kartki wymie- 
przód ksiądz Krakowski do Komisarja- | niono z ręki do ręki, nie czytając, co jest 
tu Generalngo Rzplitej w Gdańsku i opo- | napisane. Na ten czas on sam wyszedł 

| do drugiego pokoju. 
radzono tam jednak poszkodowanemu, Zebrani odnosili się bardzo sceptycz- 
że byłoby lepiej, gdyby się zwrócił bez- | nie. Kiedy Kahn powrócił do salonu, 
pośrednio do Urzędu Skarbowego w Tcze į oświadczył ku niemałemu zdziwieniu 


Od kilku tygodni bawi w zc | 
pięćdziesięcioletni Niemiec, Otto Kahn, 
który podobnie, jak znany powszechnie 


głość całe zdania z kartek papieru złożo- 
nego i trzymanego w zaciśniętej dłoni. 


wie. 
Tam wybuchła bomba! 

Pan Góral zaklinał się na wszystkie 
świętości, że o żadnych stu. dolarach nie 
wie. Mało tego! Inspektor Urzędu skar- 
bowego, p. Młynarczyk, oraz podinspek- 
tor p. Kowalik, podnieśli wielki gwałt o 
to, że ksiądz Krakowski ośmiela się o- 
skarżać urzędnika o kradzież, że na in- 
synuacje te zareaguje, że ksiądz Krakow 
ski odpowiadać będzie sądownie za 0Ssz- 
czerśfwo i ta: ; 

A jaki był koniec afery? 

Koniec był niespodziewany. 

Ks. Krakowski, uparty iście po amme- 
rykańsku "t 
| ofzyskał swoje 100 dolarów 
bo się ostatecznie „znałazły”. 

Sprawa została skierowana na wła- 
ściwe tory. 

Tak donosi 


warszawski „Czerwony 
Kurjer”. zrrre 


Trelleborga podeszew 
gumowa 
Mocna, tania i zdrowa 


usfawiezniewzra- 
stające wydatki... BB 


pg 

Przynajmniej ód jednej troski wolni 
będziecie, zaopatrując się w Trelle- 
'ihorga gumowe podeszwy do naklejania, 
takowe bowiem zastąpią w zupełności 
8—4 podeszwy skórzane. 

Użyciem tych podeszew oszczędza się 
każdorazowo 12 złotsch i więcej Oprócz 
tego dodają elegancji, są nieprzem*kalne, 
nie brudzą, z »skutek specjalnego pre- 
perowania materjału nie ślizgają się na- 
wet po lodzie. Pozatem nie różnią się _ 
niczem od podeszew skórzanych. są łatwe 
do naklejania, a na życzenie też przez 
własnego obuwnika, i przymocowane bez 
użycia szkodlwych gwoździ, trzymają 
bardzo trwala i 

Trelleborga podeszwy nadają się 
także do podzelowania taloszy, -obuwia 
dla gimnastyki oraz wszelkiego obuwia 
gumowego. 

Kup natychmiast a oszczędzisz pieniądze! 
Cena za parę złotych 2,75, 3— 3,25 
dla dzieci pań i panów. 

Do nabycia wszystkich pierwszorzędnych 
składach obuwia i skór 


Józef Krzymiński, Toruń, Król. Jadwigi 10 
Mikołaj Liśniewicz, Toruń, ul. Kopernika 13 
„SZWEDPOL* Bydgoszcz 


(Generalna Agentura dla Polski 
Unji Lubelskiej 14a 


PRZEPOWIEDNIE. 
„Zt. am Mittag” zamieszcza prognozę 


— Czy jest dla mnie list pod „tysiąc | wyniku wyborów na prezydenta Rzeszy. 


pocałunków”? - 
— Co, aż tyle! Niech 


, żył natychmiast po otrzymaniu od p. Gó- 
rala pieniądze do gumki, którą ściskał 
paczkę banknotów. ; 
okienka z pakunkami. 


"Według obliczeń dziennika, Marks powi- 


pani idzie do-|mien otrzymać 14.260.000 gł., Hindenburg! 
d— 12.450.000 gł, Thalman — miljon gł. 


i wszystkich, że kartki wprawdzie zamie- 


niono, ale potem każdy odebrał swoją. 
Była to istotnie prawda. Następnie bez 
zająknienia odczytał najdokładniej, co 
na której kartce było napisane. 

Pomylił się tylko raz przy adczytywa- 
niu następującego frazesu: 

— Mam wielu przyjaciół, czy jest po- 
między nimi zdrajca, któremu powinie- 
nem niedowierzać ? 

Francuskie słowo „felon” (zdrajca, 
wiarołomca), Kahn odczytał jako „filou” 
ffiłut). f RZ 
Obecny na seansie były premier Bar- 
thou, który lubi płatać figle, wpadł na ta 
ki pomysł. Jednćj z pań poradził, aby na 
swej kartce mapisała fantastyczne mi- 
łosne oświadczenie pod! adresem pewnej 
bnanej osobistości politycznej i podykto- 
wał jego brzmienie. Kahn nie był obecny 
„przy tych słowach. Kiedy owa dama po- 
wróciła z osobnego pókoju do sali z zapi- 
saną kartką w myśl życzenia Barthou, 
wtedy Kahn poprosił ją, aby, nie otwie- 
rając kartki, wrzuciła ją do ognia. Kiedy 
kartka spłonęła, Kahn, zwracając się do 
Barthou, oświadczył: ! „A 

— Pan Barthou, który pani polecił 
napisać tę kartkę i podyktował jej treść, 
"może poświadezyć czy się omyliłem. 

Poczem najdokładniej powtórzył sło- 
wo w słowo oświadczenie miłosne ze spa 
1onćj kartki, ku niemałej iiciesze obec. 
nych. - i 

Prasa paryska zajmuje się żywo sean- 
sami Ottona Kahna, nazywając go dru- 
gim Ossowieckim i zapowiada jeszcze 
"więcej "sensacyjne sprawozdania z Ti- 
stępnych sansów. 


EKRAN I ESTRADA. 
Z „CRISTALU”. 


Nareszcie ujrzeliśmy na ekranie fiim 


| produkcji połskiej, "to też pospieszamy 


podać o nim streszczoną recenzję, a to 
tembardziej, że dopiero przed kilku dnia 
mi artykuł znawcy sztuki filmowej pana 
R. T. pod tytułem „Polska twórczość ki- 
nematograficzna', jest więc wyświetla- 
nie tego obrazu bardzo na czasie, zwłasz- 
cza dla tych, którzy skarżą się na brak 


| polskich. obrazów. ` 


Prof. Horski obchodzi 30-letni jubile- 
usz swej prey naukowej. Od licznego gro 
na gratulujących mu gości ze zdumie- 

niem wysłuchuje powinszowań, które 
mu składają z okazji napisanej przezeń 
książki, cieszącej się niesłychanem powo 
dzeniem w stolicy. Próżno stara się| prze- 
konać, że padli ofiarą pomyłki, wywoła- 
nej tożsamością nazwisk: nikt mu nie 
wierzy. Dopiero po rozejściu się gości 
zwierza mu się jego piękna żona, że to 
ona jest autorką książki, którą podpisa- 
ła jego nazwisk., chcąc mu przysporzyć 


| tryumfów i.sławy. Następuje gwałtow- 


na scena pomiędzy małżeństwem  pod- 
czas której profesor wyrzuca żonie, że wy 
stawiła pod pręgierz śmieszności nazwi- 
sko jego, tak chlubnie zasłużone na polu 
naułtówem. ada 


Str. 4 


ooo o 


„CODZIENNY EXPRESS POMORSKI". 


Profesor spieszy do księgarni, gdzie | Film powyższy jest świetnie odegrany, 


mdaje mu się otrzymać już ostatni egzem 
plarz wyczerpanego nakładu. W cieni- 
stej alei gorączkowo przerzuca kartki, z 
których wyrzucają się nieskończonym 
szergiem „te, które zdradzają” swych mę- 
żów. I oto toczy się przed jego oczyma 
tragiczna, niema akcja trójkąta małżeń- 
skiego i obnaża się głęboka psychologja 
kobiety opuszczonej, którą samotność 


zmusza do szukania pociechy w ramio- į 


nach obcego mężczyzny. 

Profesor jest porwany barwnością 
naracyjną tych nowel i znawstwem ży- 
cia. Zrozumiał tedy, czem jest książka 
jego żony i nawrócił się, przypominając 
sobie o swych obwiązkach względem żo- 
ny, których do tej chwili zaniedbywał. 
Spieszy do niej, i zrozpaczoną po niedaw 
nej sprzeczce bierze w ramiona. Od tej 
chwili małżeństwo zaczyna znów przeży- 
wać swe miodowe miesiące, słodsze od po 
przednich. Sen o szczęściu ziścił się. 

Dramat ten w 7-aktach, jest interesu- 
jący nietylko ze względu na fakt, że od- 
grywają w nim główne role Niewiarow- 
ska i Węgrzyn, lecz ze względu na jego 
podłoże moralne, brane ze strony dodat- 
niej. 

D!a miłośników polskiej twórczości 
filmowej jest to dobra sposobność popa- 
trzenia na obraz treści nie banalnej. Erte. 


Palace: „Tragedja mężatek” czyli „Dom 
w którym zamarł śmiech”. 


Przed naszymi oczyma rozwija się na 
ekranie smutna  historja nienawiści. 
Przedmiotem tej nienawiści jest William 
Blent. Nienawidzi go żona, nienawidzi 
go syn; nienawidzą również wychowan- 
ka jego, sługa i kucharka. Maltretuje 
on wszystkich, łamie każdy opór, nie li- 
czy się z nikim i z niczem. Nienawiść 
znajduje upust w strzale rewolwerowym 
z ręki żony jego. Na skutek nieporozu- 
mienia oskarża się wychowankę, która 
ofiarnie przyjmuje na siebie niepopełnio 
„ną winę i niezasłużoną karę. Lecz spra- 
wa się szybko wyjaśnia — oto na łożu 


typy bohaterów wzgl. bohaterek tego ro- 
mansu doskonałe. 


„Gwałtu, co się dzieje”. Dobra kome- 
dja „spirytystyczna”. Ładowanie i prze- 
| wożenie mebli zapomoeą spirytyzmu i 
,„medjum” tworzy naprawdę doskonałe 
| „komedjum”. 


Toruń, czwartek 23 kwietnia 


Co niesie dzień? 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś i jutro sensacyjna, a jednak peł- 
| na walorów szlachetnych „Agentka bol- 
|szewicka” Józefa Maleszewskiego. Sztu- 
ka ta powinna stać się popularnem wido 
wiskiem, jako utwór barwny, ciekawy 
o głębokim duchu patrjotycznym, a przy 
| tem grana doskonale przez artyst. z p. 
| Haliną Cieszkowsk,ą pełną fascynujące- 
| go czaru, wzruszającą do łez w „obronie 
Lwowa ' p. Nettówną, p.p. Dąbrowskim i 
dyr. Bendą w rolach dwuch krańców róż 
nych bohaterów, p. Brokowskim w świet 
nej postaci exkarawniarza i p.p. Len- 
kiem, Kwaskowskim i Jejde w typach 
charakterystycznych Bolszewji. 

Dziś i jutro (czwartek i piątek) na 
przedstawieniu „Agentki bolszewickiej” 
ceny o 50 proc. zziżome, 


| 


KONCERT W „POMORZANCE”. 


Dzisiaj, w czwartek ujrzymy i usłyszy 
my w „Pomorzance” „oryginalnych” Kra 
„kowiaków. Doskonała orkiestra w stro- 
jach krakowskich pod batutą p. A. Finca 
wykona szereg pierwszorzędnej wartości 
utworów. 


WISŁĄ DO POLSKIEGO MORZA. 


Przed kilku dniami czytaliśmy na ła- 
mach naszego organu komunikat Okrę- 


śmierci czyni żona zabitego wyznanie. | gu Centralnego Związku Obrony Kresów 


OGŁOSZENIE 


przymusowych licytacyj Magistrału m. Torunia za zaległe 
podatki państwowe i komunalne. 


Przedmiot 


Państwowy Magan Wyrobów Tytmmiowych 


w Toruniu, ul. Kopernika 1, telef. 457, ogłasza 


przetarg na sprzedaż 
próźżnych skrzyń 


od wyrobów tytuniowych franco loco msgazya. 
Do sprzedaży należą skrzynie następuiacej 


Zachodnich o zorganizowaniu wycieczki 
krajoznawczej parostatkiem z Warsza- 
wy do Gdyni. Wycieczka ta wyruszy 
z Warszawy w dniu 7 maja o godzinie 4. 
po południu, przybędzie zaś do Torunia 
dnia 10 maja około godziny 2. po połu- 
dniu, by nazajutrz w dniu 11 maja o go- 
dzinie 8 rano wyruszyć w dalszą drogę 
zatrzymując się w Chełmnie, Świeciu, 
Grudziądzu, Tczewie, Gdańsku i po przy- 
byciu do Gdyni spędzić tam 4 dni (od 13 
do 16 maja włącznie. 

W chwili obecnej, gdy stan gospodar- 
czy kraju nie pozwala prawdziwemu pa- 
trjocie wywozić waluty polskiej zagrani- 
cę i gdy cały naród jednozgodnem echem 
wyraża protest przeciwko zakusom nie- 
mieckim, pragnącym naruszyć, na na- 
szą niekorzyść, zachodnie granice naszej 
Ojczyzny, zorganizowanie podobnych 
wycieczek winno się odbywać nie spora- 
dycznie, a stale w ciągu całego letniego 
sezonu, tak żeby statki wyruszały w dro- 
gę z Warszawy 2 razy na miesiąc: co 1. 
i 15. Odbycie tego rodzaju wycieczki 
urozmaiconej odczytami krajoznawczy- 
mi, zwiedzaniem i rozmaitemi rozrywka 
mi, przyczyni się do wzbudzenia w u- 
czestnikach zamiłowania do wszystkiego 
co nasze i piękne. Bardzo przystępna ce- 
na (125 zł.) wina zachęcić tak naszą mło- 
dzież, jak i osoby starsze, do wzięcia gre- 
mjalnego udziału w tego rodzaju wy- 
cieczce. 

R. T. 


PRZECHODNIU! 


gdy w stronę Podgórza zwrócisz swoje 
kroki, zatrzymaj się u filaru mostowego 
na Kępie Bazarowj iprzypatrz się tabli- 
cy pamiątkowej, pomieszczonej ongiś 
przez Niemców przy budowie mostu. 

Nie wiadomo co więcej tutaj podzi- 
wiać potrzeba, czy immpertynencję Niem- 
ców, którzy umieścili owe tablice, czy 
też opieszałość władz naszych, które 
w przeciągu sześciu lat nie zauważyły, 
czy też nie chcą usunąć tych ubliżają- 
cych naszym uczuciom niemieckich pa- 
miątek. 

Na tablicy wyobrażono Z prawdziwie 


Nr. 80 


pruską butą wkraczające na Pomorze 
| ezy też do Torunia wojska niemieckie, 
|do których, jako swych wybawicieli 
'z pod jarzma polskiego, ludność błaga- 
'jąco wyciąga ręce. Pomieszczona z boku 
obrazu figura Polaka, z zaciśniętemi 
pięściami w kontuszu i konfederatce, do 
pełnia całość tego ohydnego obrazu. Je- 
śli do tego dodać, że wkraczające wojska 
są w mundurach epoki rozbiorowej Pol- 
, ski, a zatem epoki największego naszego 
| wroga, fałszerza naszej monety i w ogóle 
, największego oszusta politycznego, któ- 
¿ry spowodował rozbiór Polski, to chyba 
dalsze komentarze w celu usunięcia ta- 
blicy są zbyteczne. 


Co oraja w Teatrze? 


Dziś 
„Agentka bolszewicka”. 


Jutro 
„Agentka bolszewicka.” 


ETERECA ZU: L RAST OE TDS 
CRISTAL 


Kiedy kobieto ztrndza 


< ramat erotyczny. 
W glównej rol Józef Węgrzyn 
i Kazimiera Niewiarowska 
Początek o g: 5, 7, i 9, w niedzielę o 8. 


PALACE 


Dziś 


o L4 
Tragedjamężatek 
W elk dramat w 7 akt:ch 
W głównej roli Edit Posca 
i 3 akt. komedja 
Uwaga: Początek seansów w ietnim sezonie 
og 6. 7/2 1 9; w niedziele i święta o g 51/2 
Fn] 


RF SEES SEE E 


Przetarg nieograniczony 


na roboty budowlane. 


Kierownictwo Rejonu Inżynierii i Saperów 
w Toruniu ogłasza na dzień 4. maja 1925r. 
»rzetarg nieograniczony na nast. roboty: 
1. remont konserwacyjny budynków nr. ew. 
807, 808, 809, 812 Leśniczówki Wudek 
pod Toruniem, 


. remont konserwacyjny dachu warstwowe- 
go (cement drzewny) na bud, nr. ew. 1215 
w kosz. 59 p. p. w Inowrocławiu, 

. roboty ciesielskie i blacharskie przy re- 
moncie konserwacyjnym dachów na bud. 
nr. ew. 1054, 1055, 1058 w koszarach na 
Ko :oszee we Włocławku, 

- remont instalacji wodociągowej w kosza- 
rach Żymirskiego i Zajączka w Toruniu. 
Bliższe szczegóły ogłoszone zostaną w naj- 

bliższym numerze Polski Zbrojnej w Warszawie, 

oraz wywieszone na tablicy ogłoszeń Kiero- 
wnietwa Rejonu Inż. i Sap. w Toruniu i ma- 


ilości, a manowicie: duże 1.555 sztuk, 
średnie 579 sztuk, male 124 sztuk. 
Skrzynie można obejrzeć w magazynie. 
Zaznacza się przytem, że skrzynie nie pozo- 
stawiały po sobie zapachu tytuaiu i nadają 
się jeszcze do wszelkiego użytku. — Oferty 
uprasza się nadsyłać do dnia 28. IV. 1925 r 
do Państwowego Magazynu Wyrobów Tytu- 
niowych w Toruniu, ulica Kopernika 1. 


GGGG6666 


Maszyna do szycia 


Słowackiego 32 Maszyna do rznięcia sieczki 


Maszyna do pisania „Adler* 
z nakryciem, stół, 2 biurka, 
kanapa, szafa ogniotrwała, 
4 krzesła biurowe i prasa 
do kopjowania 


Mostowa 6 


Mickiewicza 61 


Kanapa z konsolą i biurko 


RESTAURACJA KAWIARNIA | zi ; a 
am p OMORZANKA n tee a miast Torunia, Inowrocławia, Wipe 
Kochanowskiego 7 | - Zegar, szafa i bieliźniarka TELEFON 66 :: TORUN :: SZEROKA 20 . ? a ; ż 
| W czwartek, dnia 23-go kwietnia 1925 roku ean E bee Sap. Toruń 
odbędzie s'ę a 
AN ti ; X Inż - Major. 
Mickiewicza 82 | 2 wirówki NADZWYCZAJNY KONCERT il. az. 3163/25. 7T Aor 
NASZYCH KRAKOWIAKÓW 
Mickiewicza 109 regał G. spodarz sympatycznej „Pomorzanki* przygotowu'e na | 


dzisiejszy czwartek niezwykłą atrakcję P. T. Pu- 
bliczność toruńska będzie miąła sposobnosć 
widzieć oryginalne stroje krakowskie, sly- 
szeć i podziwiać „Krakusów*, z jakiem zacięciem i wer- 
wą odegrają całą,moc krakowiaków, mazurów i ober- 
tasów. Przemiłe ich melodje o chsrakterystycznej ryt- 
mice, mile zachwycą ucho +łuchaczy. — Batutę objął 
znany i lubiany kapelmistcz pan Alojzy Fine, który, 
chcąc dorównać „Krakusom*, już od tygodnia 
»słuchuja się i wprawia w wykonaniu programu 
Zespół artystyczny stosownie powiększony. 
Początek programu o godz 81/2 wieczorem. Koniec ? ? ? 
Lokal otwarty do godz 2-ej w nocy. 
Gracjan Dąbrowski, gospodarz. 


SOD9SES9S9, 


EB Urzędowa Ekspedycja Kolejowa W 


st. Toruń - Główny i Nadbszezie 
ZJEDNOCZONE WARSZAWSKIE T-WOQ 
Transportu i Żeglugi Polskiej S. A. 
©ddział w Toruniu 
Mostowa 9, tel. 75 


== wózka towarów oałowagon wych i drobnicy. — 


m 
Składowanie ... Ceny niżej konkurencji. Zaproszenia 


Urzędowe prawo clenia .. Obszerne własne składy, |] | wszelkiego rodzaju wykona szybko i gustownie 
AZ. AGISTRAT. a orukarnia Robotnicza W. Pawlak i Ska., Piekary 14. 
Reüsasici m "ermy: Jan Zagierski Nakładem i czcionkami Drukarni Robotn. W. Pawlak i S-ka w Toruniu. Redaktor odpowiedz.: Franciszek Kwiatkowski. 


_„„BRISTOL” 


Pierwszorzęd q (akiernia i Rawiamnia 
Toruń, Szeroka 23. Telefon 104. 


wakt.: Rlemens Balcer, Dyr. Mieczysław Gawrych 


Poleca swoje GyKOrMe 
wyroby cukiernicze 


i przyjmuje zamówienia na takowe. 
Sumienna i rzetelna obsługa 
i pierwszorzędne podawanie! 


Specjalność: Moka turecka 


Codziennie od godziny 6 koncert 
artystyczcy. 
W niedziele i święta: Matine od godz. 12—2 


Szafa kuchenna, 2 nakrycia 
na łóżka, obraz, 3 obrusy 
stołowe, koszyk na kwiaty, 
i 2 pary firanek 


Żeglarska 2 


Warszawska 8 Maszyna do pisania 


M. Garbary 9 2 lustra i kanapa 


1 bufet orzechowy i 1 lustro 


Szeroka 26 : 
stojące 


Wysoka 9 


Umywalka i kanapa 


Mickiewicza 8 2 wozy meblowe i tresor 


Wykazane przedmioty sņ“zedane będą najwięcej dają- 
cemu za natychmiastow” /"piatą gotówką. 
Toruń, dnia 2. kwietnia 1925. 


